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CENA PRKSUMEKI TY: 

We Lwowie miesięcznie 10% Mk, z dostawą 
da demu 115 Mk., na pruwiacyi 1% Ma., 
za granicą IbU ME. 

- £KNA OubusźaŃ: 
Osłóńkzenia Micjneowe (lwowskie) ra 1 wierm 
nonpacaji, 6 Ma. „Nademana i Nekrologi" 
15 Mk.. na L kulumnia 5u Mk., przed kro- 
uiką 20 Hk.,rposromcea 1 komunikaty 33 Mk. 
Drobne ugłoszenta za ułowo 3 Hk 
Ozłosrenia zamiejscowe (pora lwawakie) za 
1 wi ryz nonpacał 6 Mk, Nudasłąna i nzkro— 
log 15 Mk., na 1. kolumnie 60 Nk., przod 
kromia 40 Mk. kromca 1 komunikaty 


dY Mk. Drubar ozyłowzawa za stowo X Mk. 
waski na kolumnach tekstowych po cenie 


„Nadesłanego”, 
azania na Diedzielę I ow ęla e WG 
Oem są antia 


drożaj, (Numery Dsienaika Lud. 


Adise | ldmia Lwów, al. Sykstuska Zi, 
Cena pojedya wgn. ma 
całym vinuarze 


Pulski 


<> Mkp. 
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z Rosyą l-g0 marca. 


Midiim w stostaku do pil, Wojskowa konwencya francusko-pol- 
sko=rumuńska. 


Ujawnione w ostatnich czasach skandaliczne 
operacye walutowe „gatryotycznych' firm ban- 


kowych w Warszawie, spekulujące na obniże- |, 


nie wartości marki, dostatecznie chyba świadczą 
o straszliwej gangrehie, jaka niepowstrzymanie 
toczy nasz organizm społeczny. Fakt ten z pla- 
styczną wyrazistością wykazuje, że ta warstwy 
społeczne, które za najwięcej dojrzałe do rzą; 
dzenia się uważają, własnie rządy w swym ręku 
aważają za pewną osłonę dia swych na szkodę 
państwa obliczonych operacyi. , 

Że gangrena ta objęła nie tylko dwie czy 
trzy „zasłużone“ firmy bankowe, ale zatoczyła 
szersze kręgi, świadczy drugie z podobnej dzie- 
dziny ujawnione zjawisko, którego fragment po- 
daliśmy przed kilku dniami. Oto żaden bank 
w Warszawie, a jak. się dowiadujemy żaden 
bank w całem b. Królestwie nie przyjmuje w 
lomhard pożyczki państwowej. 

Wysokie cyfry pożyczek państwdwych w eza- 
ste wujny, a pod tym względem do mistrzostwa 
. doprowadzono w Niernczech i Austryi, polegały 
' na tem, że subskrybnjagy pożyczkę nie potrze- 

bował wpłacać całej deklarowanej kwoty, ale 
tylko nieznaczną jej Bć, resztę pokrywały 
banki „liczące sie z mol rządu. W ten sposób 


wiejkość pożyczek dochodziła miliardowych sum 


PARYŻ. (Pat) 19. luiego. Havas. Omawia. 
jąc spodziewane zawarcie francusko- polskiej 
konwencyi wojskowej, pisze „Gaulois": Rząd 
francuski życzy sobie, aby ta konwencya rozcią- 
gnęła się także na Czechosłowacyę, 1 Rumunię. 

W „Echo de Paris" pisze Pertinax, że roko- 
wania polsko francuskie rozpoczęły się natych. 
miast p powrocie ministra spraw «zagr, Sa 
piehy do Paryża z Londynu. 

W sprawie konwencyi wojskowej oświadczył 
Pertinax, że ma ona na celu zapobiec. improwiza- 
cyom. które miały miejsce w sierpniu z. r. Za- 
sady projektu konwencyi mają zdaniem Perti- 
naxa dotyczyć reorganizacył armii polskiej ismi- 
syl francuskiej, jakoteż wysłania matagyału wo- 
jennego przez Francyę, na wypadek ataku hol. 
szewickiego, nie wywołanego przez Polskę. Po- 
wiedziane jest jednak wyraźnie, że nie będą 
wrysłana żadne wojska francuskie - nad Wisłę. 


jekt został uzupełniony Konwencyą z Czechow 
słowacyąj i Rumunia. Pomoc Francyi na rzecz 
Polski pójdzie przez Pragę, a nie przez Gdańsk, 
Z drugiej strony misya Rumunii będzie polegała 
na tem, by chronić prawe skrzydło armii pol- _ 
skiej. Stanowisko dra Benesza i Take Jonescu 
pozwala przewidywać uzupełnienie ukladu poi- 
sko- francuskiego. 

„Maiin“ pisze: Definitywne zawarcie układu 
polsko- rumuńskiego nastę] w czasio zapowie- 
dzianej wizyty ministra spraw zagranicznych Sa- 
pichy w . Bukareszcie. Czechosłowacya może 
dzięki swojemu położeniu geograficznenu vd- 
dać Polsce wielkie usługi. 

PARYŻ. 19. 2\Ẹ&. E). Na obiedzie pożegnalnym. 
wydanym przez Faa g dla gen. francuskich 
Foch oświadczył, że, z chwilą) gdyby Polsce groziło 
jakiekolwiek. niebszpieczeństiwo z zewnątrz, armia 
francuska złamie murem za Polszą. Oręż stanowi 


Pertinax podkreśla życzenie Francyi, abv pro-|pewną gwarancyę pokoju europejskiego. 
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Sapieha wraca do Warszawy. 


WARSZAWA, 19. 2. (Tel. wł.). Sapieha wraca 


wtedy, kiedy to miliard marek przedstawiał ol-| W, poniedziałek do Warszawy. Zaraz po przyjeździe 


brzymią wartość. 

Dziś bankom ta manipułacya pożyczkowa 
się „nie opłaca”, dziś poprostu w lombard po- 
życzek państwewych się nie przyjmuje. Jeden 
ze współpracowników warszawskiego „Narodu“ 
poświęcił się, i odwiedził większość banków 
stolicy państwń i stwierdził, że te instytucye nie 
aważają za swój obowiązek współdziałanie przy 
subskrypcyi pożyczki, że owej pożyczki pań 
stwowej tak dhagoterminowej, jak prerniowej nie 
przyjmują. Niektóre okazały gotowość przyjęcia 
imnych papierów lokacyjnych, abstynencyę zdra- 
dzały tylko w Ásur do pożyczki państwo- 
wej. 
Powiedziny otwarcie. Banki finansują wszel- 
kie interesy paskarskie, odmawiając tylko po- 
mocy finansom państwa, gdyż tutaj trudno po 
paskarsku zarobić 

Ale nie tylko w tej dziedzinie uprawia się 
sabotaż na państwie. Uprawia go przemysło- 
wiec korzystający z pomocy państwowej, któ- 
remu nie spieszno do uruchomienia przedsię: 
biorstwa,.uprawia rolnik, biorący za bezcen zbo- 
że na zasiew, aby je zaraz z ogromnym zyskiem 
spieniężyć, lub po żniwach odmówić kontyn- 
gentu, i poza nim sprzedać je po fantastycznych 
cenach. Uprawia sabotaż wyłudzający fundusze 
na odbudowę, aby z ich pomocą rzucić sie w 
wir handlu lub giełdy, a kraj dalej pustynią 
zostawić, uprawia go łapownik, <de i pœ 
dobne im szlachetne zawody, a ci dziś rządzą 
państwem. Ci, dziś będący przy władzy, czyhają 
na możność wyzyskania tej władzy dla zaspo- 
kojenia swych najniższych instynktów. Ci też 


gromadzą foriuny wśród powszechnej nędzy, któ- dzą, że coraz silnie 


rej tak rządzone państwo, nawet przy dobrej 
woli, złagodzić nie jest w możności. 
Tylko człowiek naiwny i głupi lub gaint- 
I 


uda się dp Belwederu na konierencyę z Naczelnikiem 
państwa; potem na radzie ministrów zda sprawę 


ze swej podróży do Paryża i Londynu. Selim zapo- 


zna się z (wynikami tej podróży na posiedzeniu komi- 
syi Spraw £agran.. 3 ` 

W czwartek Sapieha jedzie Jo Bukareszt, zaś 
sprawa wyjazdu do Rzymu jest nieaktualna. 


CEG 


Wyjazd posłów socyalist. na kongres 
wiedeński. - 


WARSZAWA, 19. 2 (Tel. wl). Dzisiaj wyjechał] Diamand, Niedziałkowski i Czapiński. Posłowie w- 
do Wiednia ua kongres socyalistyczny posłowie tow. | dali się tylko w charakterze informacyjnym. 


Dublin opasany wojskiem. 


DUBLIN, 19. 2. (Pat.). Widze wajskowe zam- 
Kknęły część młastu w promisułu 5 mil fwad atowych, 
Wojsko nie wypuszcza mieszkańców z miasta, ani 


O DOM NIEMIECKIEGO KONSULATU W PO-| 


ZNANIU. 


nie dopuszcza do miasta. Ruch transportowy uległ 
częściowemu wstrzymaniu. We wszystkich domach 
przeprowadzane są ścisłe rewizye. 


NR. 583.888. ` 
WARSZAWA. (Par) 19. niego. Dziś odby- 


"WARSZAWA. (tel. wł.) 19. lutego. Niemiec-|ło "się tylko jedno ciągnienie milionówki, po- 
cki konsulat generalny w Poznaniu zakupił dla; niewaź, jak się okazało. wszystkie numery po- 
swych celów dom. Magistrat poznański poczy- | przednio wyciągniele zostaly sprzedane. Wygra- 


nif kroki sądowe, aby zapobiedz przeniesieniu 
własności tego domu na konsulat niemiecki. 


| 


na padła na Nr. 583.888, sprzedany przez P, 
K. K- P. w Warsziłwie. 
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regowany w obecnych stosunkach dziwić sie 
może, że niezadowolenie w masach rośnie, że 
buntuje się wszystko, co zasypać chca powsta- 
łą w społeczeństwie przepaść między rafinowa- 
nym zbytkiem a powszechną, najskrajniejszą nę- 
jsze jest dążenie klasy pra- 
cującej do ujęcia władzy, aby wprowadzić po- 
rządek, aby ci w państwie rządzili, wśród któ- 
rych poczucie dla swojego państwa jest najsik- 


niejsze. Kządząca burżuazya nie złożyła egza- 
minu, bo nie okazała zdolności twórczych w 
państwie. h 

Gdy masy ofiarnie dżwigają na swych bam 
kach cały ciężar nędzy i obowiązków wojennych, 
burżuazva zazdrośnie strzeże tylko swoich praw, 
odmawi `ae świadczeń na rzecz rządzonego przez 
siebie państwa. Nihilizm przeżarł jej szeregi, 
dlatego rola jej w historyi dobiegać musi końcą 


'gła być załatwiona wskutek coraz nowych kwe- 


: go długu przedwojennego byłej monarchii. Po- 


=- =~ 


, jących się na jego terytoryum. Do czasu przepro- 
: wadzenia tej rejestracyi i ostemplowania w Pol- 
sce, które ma nastąpić w najbliższych miesią- 
| cach oraz oświadczenia komisyi odszkodowań, 


' lizacya tych tytułów austryackich przedwwam!. 


2 „DZIENNIK LUDOWY" 


ZGROMADZENIE LUDOWE 


odbędzie się w niedzielę dnia 20-go lutego 1921 roku o godzinie 10-tej przedpołudniem 
w wielkiej sali Filharmonii (gmach Siarbka) 
e z porządkiem dziennym: | 
Klasa robotnicza wobec walki Kolejarzy. 
Kolejarze! Robotnicy! Jawcie się jak najliczniej ! 
Związek Zawodowy pracown. kolejowych. 


Rada Robotnicza P. P. S. m. Lwowa. 
D OOE NESLE ZY W. RZAD ETES 


Rokowania ryskic. 


Druga konferencya Dąqbskiego z Jofiem. |dniczo pracę komisyi prawno-politycznej, na 
RYGA. 17 lut. Przed wieczorem nastąpiło no- której czele ze strony polskiej stoip. Lechowicz- 

twe spotkanie przewodniczących obu delegacyi : > 
tDąbskiego i Jolfego. Rozmowa wspólna trwała 
pół godziny. Wynikiem jej było zwołanie na ten 
'wieczćr komiśyi prawno politycznej, objęcie na 
niej przewodnictwa i posiawienie na porządku 
i dziennym sprawy opcyi, którą niespodziewanie 
*bardzo szybko załatwiono. pý 
etot 


Rrassin przyjeżdża do Rygi 

.RYGA. 17 lutego. Dziś we czwartek nadeszła 
tu telegraficzna wiadomość, że Krassin wyjeżdża 
dnia 17 bm. z Moskwy i przywiezie do Rygi 
rozstrzygające odpowiedzi rządu moskiewskie 
go w spornych sprawach traktatowych Jedno 
cześnie w telegramie zaznaczono iż krassin pra- 
gnąlby porozumieć się w Rydze z ministrem 
Steczkowskim. - © sa pe- 

Z tego względu mn. Steczkowski zwrócił się 
telegraficznie do prezesa rady ministrów w spra- 
wie przedłużenia swego pobytu w Rydze — sto- 
sownie do potrzeby. 

Według informacyi miarodajnych w rozmo- 
wie ministra Steczkowskiegu z Krassinem nie 
jest wyłączone poruszenie sprawy zbliżenia eko- 
nomicznego Polski i Rosyi na gruncie polityki 
ekonomicznej.g 
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Sprawa opeyi załatwiona. 


RYGA. 17 lutego, Sprawa opcyi zajmowała 
bezskutecznie sześć długich posiedzeń i nie mo- 


'styi spornych. Obecnie załatwiono ją na jednem 
posiedzeniu, które trwało trzy godziny. Uzgo 
dnione sporne punkty brzmią: ' / 

1) Osoby narodowości polskiej, nie będące 
dotychczas obywatelami polskimi, a znajdujące 
się w Rosyi na wygnaniu mają prawo wyboru 
obywatelstwa poiskiego lub rosyjskiego. 

2) Wszyscy obywatele polscy znajdujący się 
w Rosyi, będą uważani za Polaków, o iłe przed- 
stawią dowody przynależnosci do państwowości 
polskiej. 5 

3) Wszyscy poddani b. iimperyum rosyjskie- 
go, zap Sani do ksiąg ludności w granicach obe- 
cnych Rzeczypospolitej polskiej mają prawo wy- 
boru obywatelstwa; polskiego. rosyjskiego lub 
ukraińskiego. 

Załatwienie sprawy oncyi 
EEEE OST 1 


Podpisanie pokoju około 1 marca. 

WARSZAWA 19 lut, (tel. wł) Nadeszły dziś 
z Rygi wiadomości, że sprawa opcyi została osta- 
tecznie załatwiona. Rwestye ekonomiczns są na 
najlepszej drodze i będą rozstrzygnięte najpó- 
Źniej w poniedzialek 

Podpisanie trantału 
około 1 marca. 
wyczerpuie Zzasa- 


pokcjowego nastąpi 
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Porozumienie polsko-czeskie. 


PRAGA, 19. 2. (Pat.). Qrgan ministra Benesza , czeskiej wspólności iateresów i plsko-czeskiej mmo- 
„Cas“ zamieszcza w ostatnim numerze artykuł wstęp | wie gwarancyjce). 
ny, omawiający wtdoki porozumienia czesko - pol- MOR. OSTRAWA, 19. 2. (Pat.). „Moravsko-sleski 
skiego i wyrażający zdanie, że widołd te są bardzo | Dennik", omawiając rezultat rokowań paryskich po- 
pomyślne. Rokowania ministrów Benesza i Sapiehy | między Beneszem i Sapichą, komentuje rokowania te 
: tym kierunku, że ewentualna konwencya polsko- 


w Paryżu wzmocnią niewątpliwie węzły, nawiązane 
w ostatnim czasie między Pragą a Warszawą. Dzien-| czeska może mieć charakter jedynie obronny, Czesi 
bowiem nie mogą zawierać umów, które w konse- 


nik wyraża nadzieję, że prawdopodobnie niedaleką 
test już pora, kiedy można będzie mówić o polsko- | kwencyi swej mogłyby wywołać komplikacye wojenne. 
IEEE EK | 


I 
nych przeprowadzona być nie może. Przyjmując 
część długu dawnego rządu austryackiego pań 
stwo weźmie na siebie również ciężar kuponów 
lub corocznych amortyzacyi odnośnych tytułów 
płatnych od chwili uprawomocnienia się trakta- 
tu, a dotąd niezapłaconych. 
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KOMUNIKACYA KOLEJOWA Z ROSYĄ. 
WARSZAWA, 19. 2 (EE.). Ageńcya bolszewicka 
„Rosta" donosi, że wkrótce nawiazana będzie nor- 
malna kcmunikacya kolejowa między Polską a Rosyą. 
——e— 


ZBOŻE RUMUNSKIE DLA POLSKI. + 


WARSZAWA, 19. 2. (EE.). Min. aprowizacyj Gro- 
dziecki oblicza, że Polska otrzymywać będzie z Ru- 
munii około 2.000 wagonów zboża miesięcznie, 

—446— 
UBEZPIECZENIE ROBOTNIKÓW W WILEŃ 
SZCZ /ŹNIE, 

WILNO, 19. 2. (EE.). Tymczasowa Komisya Rzą- 
dząca na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła wprom 
wadzenie na Wileńszczyźnie obowiązujących na zie- 


WARTOŚCIOWYCH. 


WARSZAWA, 19. 2. (Pat.) Ministerstwo skar- 
bu komunikuje: Wobec licznych zapytań ze stro 
ny posiadaczy papierów wartościowych byłej mo- 
narchii austro-węgierskiej w sprawie realizacyi 
tych papierów tudzież wypłaty odsetek mini- 


` SPRAWA AUSTRYACKICH PAPIERÓW 
| 


sterstwo skarbu udziela następujących wyjaśnień: 

Zawarty „w St. Germain traktat pokojowy 
z Austryą obowiązuje państwa powstałe na te- 
renie byłej monarchii austro-węgierskiej do przy- 
fecia części zabezpieczonego i niezabezpieczone- 


dział przedwojennych długów Austryi między 
państwa sukcesyjne ma być przeprowadzony, w 
drodze mićdzynarodowej przez komisyę odszko- 
dowań po przeprowadzeniu przez każde z państw 
subcesyjnych rejestracyi, ostempłowania odno- 
śnych tytułów długów przedwojennych znajdu- 


jakie tytuły długu mają obciążać Polskę, ren- | ników od chorób i o Kasach chorych 


—+ę— 


miach Rzeczypospolitej ustaw ubezpieczenia robot- 
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ROKOWANIA POLSKO-GDANSKIE. 

WARSZAWA, 19. 2. (Pat.) Delegacye dla 
rokowań polsko-gdańskich odbyły w ciągu dnia 
wczorajszego 2 konferencye, przed: i popołudniu. 
Kenferencyą przednołudniowa poświęcóha była 
sprawie bloku gospodarczego, popołudniu zaś o- 
mawiano sprawy. bloku komunikacyjnego. 

Na konferencyi przedpołudniowej, której prze 
wodniczył wiceminister Pluciński przedłożyła 
delegacya gdańska zasady wytyczne, które de- 
legacya polska uwąża za podstawe pracy po- 
szczególnych komisyi bloku gospodarczego. De 
legacya wolnego m. Gdańska przyjęła jedno- 
myślnie postulaty polskię-zastrzegając jednak ich 
zatwierdzenie przez senat wolnego miasta Gdań- 
ską. — . 

Na, konferencyi popołudniowej p. wicemi- 
nister Pluciński zarysował w ogólnych ramach 
zadania bloku komisyi komunikacyjnych a prze 
wodhiczący poszczególnych komisyi wyrazili, 
swoje poglądy na zasudy i przebieg przyszłych 
prac kornisyjnych 1 na tem posiedzeniu osią- 
guięto w większej części porozumienie a także 
pod względem zasady przestrzegania kompeten- 
cyi rady portowej. Delegacya gdańska zastrze- 
gla sobłe i tu zatwierdzenie poszczególnych pun- 
klów programu przez senat wolnego m. Gdań 
ska. Posiedzenia poszczególnych komisyi odro- 
czono do.przyszłego, czwartku, gdyż pierwsze dni 
przyszłego tygodnia poświęcone będą pracom ko- 
misyj w Gdańsku. - ~ Z. 
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SPRAWA BEZROBOCIA. 

WARSZAWA, 19. 2. (Pat.) Ministerstwo pra- 
cy ippieki społecznej komunikuje: Dnia 10-go 
bm. w sekcyi pośrednictwa pracy ministersiwa 
pracy i opieki społecznej odbyła się konferen: 
cya poświęcona sprawie zatrudnienia zdemobi- 
lizowanych żołnierzy oraz mających powrócić 
do kraju jeńców i uchodźców. 

Wyjaśniono że ogólna liczba bezrobotnych 
w miastach i osadach przemysłowych, byłego 
królestwa i Małopolski zachodniej wynosi o4 
koło 60.000 osób, oprócz bezrobotnych, bezrol- 
nychł i małorolnych, przebywających na. wsi, o- 
raz rpbotników w przedsiębiorstwach przemy- 
słowych, które zawiesiły pracę z powodu kry- 
zjsu węglowego. 

Jednocześnie stwierdzono, że zjawisko wzra- 
stającego bezrobocia w Polsce genetycznie różni 
się zasadniczo od obecnego bezrobocia w Ame» 
rygą i w państwach zachodnich. Tam powodem 
masowego bezrobocia jest nadmiar produkcyi 
i brak rynków zbytu, w Polsce natomiast istnie- 
je głód towarów. O ile przeszkody tamujące 
rozwój naszego przemysłu ;nie będą usunięte, 
sprawa bezrobocia da się pomyślnie rozstrzy- 
gnąć tylko przez celowy: i racyonalny rozwój ro- 
bót publicznych. Sprawą tą winny się zainiereso- 
wdć przedewszysikiem organizacye samorządo- 
we, na które spada największy ciężar opieki 
nad ludnością pozbawioną pracy i dlatego po~ 
winnyby już teraz przystąpić. do opracowania ` 
odpowiednich planów. 
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MARSZAŁEK TRAMPCZYŃSKI OGRANICZA 
PRAWA OBYWATELSKIE. 


WARSZAWA. (tel. wł.) 19. lutego. Marszałek 
Sejmu, Trąmpczyński ma: niezwykłe pomysły 
ograniczania swobody obywatelskiej posłów. Dzi: 
siaj tow. Diamand zgłosił się do ministerstwa 
spraw zagr. celem żądania paszportu do Wiec- 
dnia na kongres socyalistyczny. W ministerstwie 
oświadczono mu, że marszałek wydał polcenie, 
aby posłom nie wydawano paszportów zagrani- 
cznych. : 

Poseł tedy nie może korzystać z elementam 
nego prawa obywatelskiego, a w dodatku marsza- 
łek wtrąca się w sprawy administracyjne, które 
go nic nie obchodzą. Sprawa ta będzie poruszona 
w Sejmie. 

—$— 


LITWINI GODZĄ SIĘ NA PLEBISCYT. `, 
BYTOM, 19. 2. (EE.). Z Kowna nadeszła wiado 
mość, że rząd kowieński wysłał depeszę do Ligi ne» 
rodów, zgadzającą się na piebiscyt pod protektora- 

tem Ligi, i a Yn 
i nE v Ma d 


Nr. 41 „DŁIENNIE LUDOWY" 
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ZIŚ 0 GOD = dzieła M. Twaina z życia dworu angielskiego w 7 akt, p. t. 
I do d-ciej 


oror NSIĄŻĘ i żebrak 


Podwójną rolę księcia Watji i włóczęgi Boba odtwarza prześliczny I0-letni artysta. Obraz 
polecony dla dzieci przez władze. — „MARYSIENKA: I „KOPERNIK. 


WB 

Złoto kościelne dla państwa. 

Marniejemy w udręce o chleb powszedni, dla skarbu państwa po kościołach, zakrystyach, 
o możność żvcia conajmniej w takich warunt skarbcach klasztornych. Chrystus żył w ubóstwie 
kach, w jakich żyło się przed wojną. Dziś li ubóstwo zalecał. A domy boże świecą od bo- 
brak nietylko chleba, dziś brak możności ubraą-!gacīwa. Po wsiach ubogich, w których nie było 
nia się, urządzenia mieszkania, brak możności komu ufundować kościoła, ludzie modlą się w 
kształcenia sią z powodu wysokich opłat szkol-| drewnianych kaplicach, nie złotem, lecz kwie- 
nych, niesłychanych cen dzieł naukowych, dziś ciem polnem lub leśnem świecą ołtarze, nie- 
niepodohieństwem jest studyowanie zagranicą,!mniej lud modli się w tych skromnych przybyt- 
wogóle niema dziedziny życia, na której by obe-|kach bożych żarliwie, choć złoto i złocenia, 
cna ruina finansowa nie wycisnęła swego pię-|ducha jego nie podnoszą. 
ina. A wszystek trud jednostek, organizacyi, Nie byłoby obrazą uczuć religijnych, ani 
państwa całego rozbija się o jedno: o tani pie- | profanacyą kościoła, gdvby ten kościół zubożonó 
niądz. à o to złoto marnie i próżno tam leżące., Złoto 

Na potanienie naszego pieniądza, złożyły się ofiarowane niegdyś przez bogatych na chwałę 
wiele przyczyn: I zastój przemysłowy a stąd bożą, dziś na chwałę bożą zużytkowane być 
słaby eksport i konieczny import towarów zu. winno. Boć przecie środek ku podniesieniu mo- 
drogi pieniądz zagraniczny, i wojna dwuletnia ralności w społeczeństwie, jest w najgłębiej po- 
i pokój niezawartw i granice od wschodwizacho- jętym duchn wiary katolickiej niczem innem, 
du nieustalone. Ale najwalniejszą przyczyną, to jak tylko działaniem na chwałę bożą. Ale tego 


u 


brak pokrycia banknotów złotem, 

Złota nam brak! Gdybyśmy złotej monety 
mielit yle, że moglibyśmy nią popłacić długi 
zagraniczne, zakupić za nie surowca i maszyny 
dla rozbudowy przemysłu, gdybyśmy mogli dzię- 
ki złotu dać wszystkim ludziom chleba podostat- 

kiem; nie wilibyśmy się w tych niesłychanych 
trudnościach ani jednostki ani państwo, i upæ 
dek moralności by przepadź, i nie byłoby a przyu 
najmniej nie w takiej gnębiącej ilości lapo- 
wnictwa, przekupstwa, łajdactwa. I strejków by 
nie było, na które chce kagańce ustawy nało- 
zyć ks. Lutosiawski Ludzie na nowo ludźmi by 
się stali. 

Złota nam trzeba! Niesłychanie ofiarng, go- 
dna szacunku jest praca biewieścia dla zbiórki 
złota. Ale tego złota dobrowolnie oddanego jest 
mała ilość, kropla w morzu ogólnej potrzeby. 
Złota jednakowoż mamy dużo, tylko sięgnąć 


Obrazkł bez- retuszu. 


Wywiad z ks. Lutosiawskim. 


Księdza Lutosławskiego zastałem właśnie 
przy śniadaniu kiedy ugrzeczniony pan Dymo- 
wski zastępujący chwilowo odżwiernego 'wpro- 
wadził mię do jadalni, 

— Niech będzie pochwalony Arcybiskup Te- 
odorowicz! — rzekłem, całując w rękę świąto- 
biwego męża. 

-— In saecula seculoruml.. A w jakiej spra- 
wie chciałby pan ze mną pomówić? — spytał 
ksiądz Lutosławski. 

— Jako przedstawiciel mego dziennika chciał 
bym odbyć wywiad z księdzem dobrodziejem 
w sprawie jego projektu przedłożonego wyso- 
kiemu Sejmowi co do zwalczania stejkówi i im» 
mych For nor 0 . 

Ksiądz Lutosławski przeżegnał się kilka ra 
zy przed obrazem Andrzeja Niemojowskiego, o- 
tari usta feljetonem Pappiniego z „Narodu“ i 
usadowiwszy się wygodnie na fotelu pożyczonym 
z redakcyi „Rzeczypospolitej“, rozpoczął nastę- 
pujący wykład: 

1 — Widzi pan, to jest tak.. Mnie wcale nie 
chodzi o zgnębenie ruchu robotniczego — jak 
wypisują różne „Dzienniki Ludowe“, „Roboini- 
ki“, „Naprzody" — mnie chodi o poszanowanie 
religii w państwie, która wyraznie nakazuje nam 
posłuch i poszanowanie wobec tych, którym Bóg 
i Francya dali władzę na tej ziemi. Pan sam, 
jako inteligentny €exłowiek pojmie i zrozumie 
że ten sum fornal, który pracował dawniej we 
dworze za 8 kopiejek dziennie i całował pana 
dziedzica do śniadania, obiadw i kolacyi w rę- 
kę, nie może być cierpiany teraz, kiedy pobiera 
25 do 40 marek dziępmia. i nie uchyla nawet prze- 


po nie trzeba. Jest go wiele, wiecej, niż potrzeba 


| duchowieństwo nasze nie rozumie i jak najdal- 
sze jest od chęci wejrzenia w głąb naszych sto- 
sunków społecznych. Wzmożenie się zbrodni 
kradzieży, morderstw rabunkowych, przeniewier- 
stwa cudzego grosza, łapownictwa jest wykwi- 
tem stosunków społecznych wywołanych woj- 
naj i piesłychanem ubóstwem zwłaszcza jedno- 
stek, nie zaprawionych do żadnej pracy. Fala 
zbrodni się zwiększa w miarę zwiększających 
'się trudności życiowych. A skarbiec bogaty pań- 
stwa, byłby tej fali tamą najpewniejszą. Lecz 
księża zamiast ofiarnie złożyć bogactwo kościo- 
łów, uryślą o tem przedewszystkiem, jakby w 
«tej Polsce życie ludziom utrudniać. 

Gdy Austrya potrzebowała miedzi i bron- 
zu na armaty, lud płakał, rozpaczuł, dzwony 
wyprowadzał uroczystym pogrzebem, lecz je da- 
wał, bo dawać musiał. Dzwony całej Galicyi, 
cudowne dzwony i najmilsze sygnaturki, błysz- 
czące dachr kościelne, szły na przetop na ar- 


pisowo kapolusza wobec ziemianina polskiego, 
którego Bóg wybrał do królowania na tej ziemi 
piastowo-jagieHońskiej. 

Racya, księże dobrodzieju! / 

— ten satn robotnik, który dawniej mógł być 
pociągany na policyę za lada głupstwo, zagraża 
teraz ładowi społecznemu swojemi organizacya- 
mi, które podkopują byl milionów egzystenevi 
takich ludzi pracy, jak” gorzelnicy, płonipoten- 
ci, dzierżawcy, fabrykanci, dyrektorowie, ma- 
gnaci, książęta í prałaci. Ośmiogodzinny dzień 
pracy uważam za największą, po Piłsudskim 
katastrofę w Polses i dążyć będę wszelkiemi si- 
łami do usanowania tych stosunków, choćby 
drogą represyi, katorgi i szubienicy. 

— Racva, księże dobrodzieju l... 

— Tak jestl Projekt mojej ustawy antystrej- 
kowej przewiduje następujące artykuły... 

— Raczy ksiądz dobrodziej zezwolić, że 
sobie zanotuję cenne uwagi księdza dobrodzie- 
ja... Już gotów jestem. Proszęl... 

— Otóż $ l-szy opiewa: Ci wszyscy, któ 
rzy w walce o swój byt przystępują do strejku 
mogą być według ustaw zawartych w kodeksach 
Bernarda Gwidomisa pt: „Practica Inquisitionis 
haereticae pravitatis; Dominikanina-inkwizyto- 
ra Mikołaja Careny pt: „Tractatus de Officio 
sanclissimae Inqisitionis", dalej według „Kar- 
nosądowego przewodnika dla zakonu Braci mniej- 
szych św. Franciszka w celu wykonywania w 
świętrk posób sprawiedliwości” i wreszcie we- 
dle kodeksu „Sacro Arsenale“ Dominikanina- 
inkwieytora Tomasza Menghiniego karani i do 
odpowiedzialności pociągani. 

Nie będę panu szczegółowo opisywał pro- 
jektu mojej ustawy, którą w celu zwalczania 
ruchu robotniczego nasz Sejm (składający się 
jeszcza dzięki EBogu s żywiołów narodowo- 
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Rozpoczyna się pierwszy seans najwspanialszego arty-|NAN. na narzędzia morderstwa. We Lwowie i 


Krakowie, po miastach i wsiach ogołocono ko- 
ścioły z bezcennych, pamiątkowych dzwonów.. 
A jednak ludzie sie modlę i nie można powie 
dzieć, żeby przez brak dzwonów pobożność 
ladzka zmałała. 

Dzwony szly na cele bądź co bądź nie licu- 
jące z przykazaniami bożemi. Lecz Austrya ka- 
gałką i mie było grzechu. 

Rząd polski złota nie rekwiruje. Na to ża- 
dnej ustawy dotychczas niema. Ale duchowień- 
stwo winno dobrowolnie zarządzić opróżnienie 
kościołów ze złota, które będzię obrócone nie 
na cele zbrodnicze, lecz na ratunek idącego 
ku ruinie państwa. Na cęl żywy, na podniesienie 
ludzi od upadku. 

Czy nasi biskupi zdobędą się na jaki Krok 
w tym Kierunku? Zdaje si®, -że na to trzebu 
będzie dopiero nakazu, silnego nakazu, na któr, 
dzisiejszy sejm się nie zdobedzie. 

I diatego jeszcze na poprawę stosunków tro- 
chę poczekamy, i dlatego fala zbrodni jeszcze 
szerszą strugą rozleje się po-kraju, w którym 
w kościołach pełnych złota będzie się modlił ' 
lud pobożny. 

p zh 


Wybory do Sejmu na ziemiach przyłą* 
czonych umową ryską. 

WARSZAWA. 18. lutego. Prezydyum Rady 
ministrów powiadorniło Sejm, że ustawa z dnia 
1.2 1921 r. o rozciagnięciu palijycznej adinini 
straty: Rzeczypospolitej na ziemiach przyłaczo 
nych do Polski na podstawie ryskiej umowy pre- 
liminarnej, zostanie w tych dniach ogłoszona 
w „Dzienniku ustaw państwa” z natychmiast 
obowiązującą mocą. Wybory da Sejmu ustawo- 
dawczego mają być na ziemiach tych przeprowa- 
dzone do 4 miesięcy od czasu wejścia w życie 
ustawy powyższej, 


Wycofanie wojsk polskich z Gdańska. 

PARYĄ 17. lul. —E. E, — „Temps" oma- 
wia obszernie sprawę wycofania części oddzia 
łów polskich z portu gdanskiego oraz rozbrojenia 
drugiej części — a tofha (nocy postanowienia wy- 
sokiego komisarza generała Hakinga. Krytykując 
to zarządzęnie podkreśla „,/Temps', że general 
Haking w ten sposób uznał formalnie prawa su 
werenne wolnego iniasta „Gdańska, gdy tymcza- 
sem art. 11 traktatu wersalskiego nie wzmian- 
kuje o podobnych sprawach. 
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katolickich) uchwali. Na przeprowadzenie tej u- 
stawy mamy znowu dzieki Bogu żandarmów tylu 
ile nam potrzeba. W układaniu projektu tej usta- 
wy antystrejkowej kierowałem się z małemi 
zmianami głównie według wzorów prawodaw- 
czych zawartych w dziele świątobliwego Ber- 
narda Gwidona który powiada: „Każdy czło- 
wiek wszędzie i o każdym czasie może pojmać 
strejkującego i pddać go zwierzchności kościelnej | 
której obowiązkiem znów jest wydać go sądom 
św. inkwizycyi. W więzieniu należy ich często 
pouczać i do nawrócenia się nakłaniać, ostate- 
cznie zaś ich osądzenie należy z różnych wzgle- 
dów jak najdłużej odkiadać. Nawróceni bowiem 
strejkujący mogą oddać znakomite usługi: wska- 
zać mogą współwinnych, organizatorów, podże- 
gaczy; i ich siedziby, nadto przykład ich skłonić 
może innych zatwardziałych secyalistów do wy- 
znania prawdy. Upartych należy torturami skło- 
nić do przyznania się i wskazania współwin 
nych, a w razie nie uzyskania dowodów winy 
(wskutek ich kalectwa lub śmierci spowodowa- 
nych torturami) należy ich bezwzględnie oddać 
władzy świeckiej, która w myśl uchwały cesarza 
Fryderyka ll-go, skazuje ich na kare śmierci. 

Racya. księże dobrodzieju! 

* * 4 

Ksiąd? Lutosławski ubrał się w rewerendę 
gdyż sjaeszył się na posiedzenie Sejmu i m. 
ścisnąwszy mi rekę, przeżegnał się jeszcze przed 
obrazem św. Weyganda, poczem opuścił ja- 
dalnię elastycznym krokiem kardynała Mazari- 
niego. 

— Racyu, księże dobrodzieju! — szeptaiem 
sam do siebie schodząc po schodach. — Zupe” 
na racyal... 


RAOKRT. 


- Hotel Europejski 


kolei żel. 


4 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 20 lutego. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


Niedziela 20 lutego o godz. 3'30 popoł- dów” 
miłość*, komedya po raz piąty. 


Niedziela 20 lutego o godz. 7 wieczór „Manewry 


- jesienne“, operetka. 


Poniedzizłek 21 lutego o godz.7 wieczór „Elektra“ 
t „Sędziowie*, tragedye IV. raz. 

Wtorek 22 lutego o godz. 7 wieczór „Rozwódka”. 
operetka. 

Sroda 23 lutego o godz. 7 wieczór „Elektra“ i "Sę- 
dziowie”, tragedye V. raz. 

Czwartek 24 lutego o godz. 7 wieczór 
nek*, operetka = 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


„Skowro- 


Wieczór Ludwikowskiego w „Sokole Macierzy“ 
tej niedzieli 20 b. m. Biiety w księgarni a ej. 


— tes z 

KOMITET REORGANIZACYJNY „ŻYCIA", T-WA 
AKAD. MŁODZIEŻY POST. I SOC. zamierza wskrze- 
sié dawag qlacówkę, mającą być terenem pracy i 
współżycia dlg tych kolegów, którzy w haśle „przez 
lud i dla ludu“ widzą cel i gwiazdę przewodnią 
swojego życia. 

Słuchacze wyższych uczelni we Lwowie, którzy 
są towarzyszami Idei i jej sympatykami, zechcą zgło- 
sić swóje nazwiska osobiście ałbo pisemnie u dra 
Stanisława Dręgiewicza, kancelarya adw., Halicka 19. 


KONCERT „ECHA". Dnia 18 bm. odbył się kon- 
pert lwowskiego Tow. Śpiewackiego „Echo“, na ki- 
rym zaprodukowano pokłosie konicursu na kwartet 
meski. Na razie notujemy pełny sukces wieczoru, 
wobec przepełnionej sali Tow. muzycznego. Do szcze” 
gółowego sprawozdania powrócimy w nasiępnym nu- 
merz., — (czkrz.). 

Z UNIWERSYTETU. Wpisy na II. trymestr roz- 
poczęły się 1 trwać będą tylko do 28 bm. włącznie. 
Wojskowi, urlopowani, dopiero po tym dniu będą 
przyjęci i w późniejszym terminie. Warunki i bliższe 
szczegóły w sprawie wpisów, ogłoszone poprzednio 
dla wpisów na I. trymestr roku akad. 1920/21, pozon 
stają bez zmiany. 


O PRZYSZ.Ość TEATRU LWOWSKIEGO. Z Ka- 
syna i Koła litaart. W piątefr 25 bm. odbędzie się o 
godz. 7 wiecz. dyskusya w sprawie przyszłości i 
podniesienia, teatru iwowsktego. Inicyatywę do urzą- 
dzenia tak aktualnego dzisiaj we Lwowie zebrania 
dało Kasyno i Koło a współdziałają z niem Tow. 
dziennikarzy polskich, Zawoduwy Związek liter. pol» 
skich i Klub sprawozdawców muzycznych, które za- 
praszają do współudziałw w zebraniu Kkomisyę tea- 
tralną, artystów sceny lwowskiej, oraz osoby intere- 
sujące się przyszłością teatru jako pomnożyciela pol- 
skiej. kultury. x 

Jeden z następnych wieczorów poświęcony zo- 
stanie wschodnim kresom. Obok odczytów, wygłor 
szonych przeż uproszonych prelegeniów, znajdują się 
w programie zebrań: Wieczór nowości, przygutowar 
ny przez Związek zawod. literatów. wieczór Konopr 
nickiej i L 


DYREKCYA KOL. PAŃST. we Lwowie komu- 
nikuje: Z powodu braku miejsc w pociągach 
osobowych zarządza się na polecenie Minist. 
do czasu pomnożenia pociągów oso- 
bowych, aby przedziały I. kl. obsadzano ośmiu 
podróżnymi a pół przedziały 1. kl. czteru ja- 
dącymi jakto ma miejsce w ki. II. a to bez 
względu czy to są przedziały z miejscami re- 
zerwowanemi lub nnmerowanymi. Rozporzą- 
dzenie to wchodzi natychmiast w życie. 


PRZEBYWAJĄCY WE LWOWIE  UCHODŻCY, 
wygnańcy i enśgranci z Rosyl, pragnący powrócić 
do swej ojczyzny, winni się zgłosić w terminie dni 14 
od daty ogłoszenia w biurze dla uchodźców przy ul. 
św. Anny 7, II. gm. — Dyrektor molicyi: Dr. Reinlender. 


ROZDAWNICTWO bARÓW AMERYKAŃSKICH 
NA LEWAENDÓWĆCE jest tak prowadzone, że dostają 
ja tacy, którzy nie mają zupełnie dzieci, natomiast 
sieroty wojenne i rodziny obarczone licznemi dziećmi 
daremnie spodziewaliby Się darów. Byłoby bardzo po- | 


2| przy ul. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


ZNALIZ ONĄ przez tow. K. Żelaszkiewicza fo- 
tografię gabinetową (na górnym Łyczakowie 18 bm. 
wieczorem), przedstawiającą kapitana W. P. i młodą 
kobietę, odebrać może właściciel w , udministracyi 
„Dziennika Ludowego". 

KRADZIEŻE W mieszkaniu N. Bassa przy ul. 
Sykstuskiej skradziono wiele bielizny, srebra stołowe- 
goi 20.000 mk. gotówką. Policya wytropiła złodziei 
i aresztowała Wilh. i Leona Kobylańskich w wieku 
od 16—17 lat, oraz Teofila Szyiera, lat 30. 

t Stefanowi Tustanowskiemu, właść. dóbr, skradzio- 
no z mieszkania przy ul. Kopernika 42 bieliznę i 
garderobę wartości 50.000 mk. “ 

Zygm. Buczak i Wojciech Koltysz, popełniwszy 
kradzież na gł. dworcu, zbiegli do Warszawy. Poli» 
cya państw. ujęła ich 1 odeslała do Lwowa. 

Mich. Kohut, przebywający w szpitale powsz., 
zachowywał się niewłaściwie. Ukarano go 48wgodi. 
aresziem policyjnym. 

TAJNE GORZELNIE W WAR” Z1WIE. W ostat- 
nich dniach władze wykryły dwie duże tajne gorzelnie 
iw Warszawie, mieszczące się w piwnicach realności 
Wielkiej 77 i przy ul. Zielnej 29. Onegdaj 
znów w podziemiach szpitala „Dzieciątka Jezus“ niż- 
si funkcyonaryusze szpitalaj założyli tajną gorzelnię 
na wielką skalę. Silny oddział policyi otoczył szpitał 
i aresztowano kilkunastu spólników gorzelni, 

— tet 
Bił raz masarz Świnię; 
W ostatniej godzinie 
Jeszcze zakwiczała: 
„Pas mi zdzierasz skórny — 
Daj! coś na Śląsk: Górny 
Bom ja zapomniała!” — 
Komitet O. K. Z. 
Lwów, plac Maryacki 10. 
Rachunek w P. K. O. Nr. 148.340. ( 
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Ozntysta-tecinik Józef Rappapórt 


przyjmuje ul. Akademicka 10. 
—446>— 

— NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY G. ŚLĄSKA 
złożyli: S. M. Sprecher, Wolanka, zebrane w restau- 
racyi 500 mk.: uczniowie szkoły męskiej powsz. i 
szkoły przemysłowej w Wolance 2.020 mk. 

„DZIENNIK LUDOWY“ nabywać można w Ame- 
ryce w Pierwszem Polskiem Biurze dzłenników (Po- 
lisch News - Agency 26 Newark Ave, Jenry City, 
N. J., które ma zastępstwo naszego wydawnictwa. 

A — er — 


EE OEE ELGE 
Sprawy _partyjne. 


* BACZNOŚĆ CZYTELNICY BIŚLIOTEKI RADY 
ROBOTNICZEJ PPS.! Biblioteka mieści się obecni 
w sali posiedzeń Związku robotników gminnych przy 
ul. Ormiańskiej 2, IL rf, a dnie otwarcia zostają prze- 
łożone na poniedziałki £ piątki od 7—8 wieczorem. 

* BACZNOŚĆ TOWARZYSZKI! Posiedzenie Wy- 
działu Kobiecego PPS. odbędzie się we wtorek 22 
bm..o godz. 7 wieczór w lokalu Rady Robotniczej, 
Rynek 8, I. p. Obeoność wszysikich towarzyszek ko- 
nieczna. 

* WZYWA SIĘ MIEJSCOWE ORGAN'Z1CYE 
ZAWODOWE aby do wtorku 22 bm. zgłosiły w 
tut. Sekretaryacie polit, względnie zawodowym, Ry- 
nek 8, L p. od 6—7 wiecz. nazwiska towarzyszy. 
zamierzających uczęszczać nu kurs nauk społeczno- 
politycznych, urządzony staraniem lwowskiej Rady 
Robotniczej PPS. Kurs rozpocznie się w środę wstęp- 
nym wykładem tow, Hankiewicza na temat: Dzieje 
współczesnego sucyalizmu. 

* BACZNOŚĆ STOLARZ?! W niedzielę 20 bm. 
o godz. 10 rano odbędzie się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie w lokalu przy uł. Pieszej |. 2. Na 
porządku dziennym: 1) sprawy organizacyjne; 2) 
sprawy polityczne; 3) wybór przewodniczącego; 4) 
wolne wnioski Jawcle się licznie! 

* BACZNOŚĆ FRYZ7ERZY! robotnicy z pro" 
wincyl omijajcie Lwów. bo stoimy przed akcyą z 
majstrami aż do odwołania. 1—6 

* BACZNOŚĆ KOLEJREZ 2 PPS.! W poniedziałek 
21 bm. odbędzie się w sali Związku kolejarzy, Gró- 
decka 69 o g. 6 wiecz. partyjne zgromadzenie, na 


żadanem, aby przeciż ktoś zdecydował się poddać | które zaprasza się towarzyszy i sympatyków. — Za 


to rowdawnictwo sprawiedliwej i enerpicznej konr| Komilet: 
troli ” 


Duma, 
— ome 


Nr. 44 


Xomunikaty, 


X UMUNDUROWANIE ZDEMOBILIZOWANYCH 
(BEZTERMINOWO URLOPOWANYCH). W myśl 
Uotyczących zarządzeń M. S. Wojsk. do nosze- 
nia munduru wojskowego wraz z odznakaini 
są uprawnieni wyłącznie żołnierze, pozostający 
w Czynnej służbie w W. P. Natomiast żoinierze 
t. j- zarowno szeregowi, jak i oficerowie z chwi- 
lą otzymania tymczasowych zaświadczeń zwol- 
nien'a, przestają być żołnierzami, a tem samem 
nie przysługuje im prawo noszenia odznak wojy 
skowych a to: orzeika u czapki, pasa giównego 
i broni.boczn'j, guzików wejskowych, które 
w ewentualnie pozostawionym żołnierzom mun- 
durze winny być zastąpione guzkami cywil- 
nymi (bez orzełków), odznak siopnia wojsko- 
wego (naszywek na naramiennikach i czapkach, 
oznaczających szarżę), które należy bezzwłocznie 
usunąć, Nad przestrzeganiem powyższego za- 
rządzenia czuwać będą organa komendy miasta 
i placu, 

X BIURO POŚREDNICTWA dla robotników 
dziennych, dozorców i służby domowej oiwarte cos 
dziennie w Stow. „Praca“, Rynek 8, L p 


` —mw sn — 
Xronika prowincyonaina. 


Tarnopolska organizacya PPS. przedłożyła gen. 
del. Gałeckiemu obizerny memoryał w sprawie gospo- 
darki aprowizacyjnej w tem mieście. Podniesiono w 
nim skandaliczny rozdział artykułów spożywczych, 
oparty wyłącznie na protekcyi, usumięcie komisyi a- 
prowizacyjnej a powierzenie wszystkiego spółce han- 
dlowcj, którą starosta otacza szczególną opieką. Nie 
słychana gospodarka przy rozdawnictwie darów œ 
merykańskich, sprzedaż drzewa i t. Œ 

Memoryał zavraca uwagę na grożny stan bezro- 
bocia i` jego konsexwencye bo  tarnopolscy 
„przemysłowcy“ pobrali wprawdzie wielkie zapomo- 
gi na odbudowę, ale pieniądze te włożyli w pasek, 
lub handlują walutami na czarnej giełdzie. 

A wszystkiemu patrońuje starostwo z p. radcą 
i komisarzem aprowizacyjnym na czele. 

Ladnoóć tarmovolska oczekuje energicznych za- 
rządzeń p Gałetkiego. 
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Antoni Romaniszyn 
tow. sztuki diukarskiej 


zmarł po długich č'erpieniach dnia 19-go 
lutego 1921, opatrzony św. Sakramentami, 
przeżywszy lat 38. 


W smutku poerążona żona z dziećmi i rodz: ną, 
zapraszają na obrzęd pogrzebowy, k óry o ibędzie 
się w po iedziałek dnia 21. lutego br. o godz- 
ne S-tej wę pi z domu żałoby przy u icy 
Glinianskiej I. 8 a — na cmentarz Łyczakowski. 


Lwów, dnia 20 lutego 1921. 
E OTD a ZANIK TRPORCEWRK STEREM 


SENEE F FG A E TRZ RZEZ 
[v| MADESŁAME. |v| 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. - 


Zaklad dentyntyczno.techniczny 
Z. KRZ HR EE L NA AIN A 
wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 
najnowszych systemów. 
LWÓW, KAZIMIERZ JWSKĄ 17. I. p. 


Nie pytaj o nic, ty co gest masz pański 
I tak wybredne i wytworne gusta 
Jedz czekoladę, co się zwie „Fołański* 
Z fabryki lwowskiej N: i K. Justa! 


i 


„DZIENNIK LUDOWY” 


naci, 


a aoa 


SEN Lwów, 19. lutego, 

P 2 przykrem zdziwieniem odczytał polski 
świat kulturalny depeszę „Pata“, donoszącą, iż 
| komisya administracyjna 13 głosami przeciwko 
'B, uchwaliła zniesienie ministerstwa kultury i 
sztukń i lutworzenie w jego miejsce oddzielnego 
departamentu w ministerstwie oświaty... 

Nie znamy na razie bliższych szczegółów ani 
motywów tej uchwały. Fakt jednak sam, — mu- 
sı nasunąć szereg refleksyi. 

Jest-że już sztuka i kultura nasza na tak 
pomyślnej drodze, iż pomocnej ręki rządu już 
tu nie potrzeba?... 

Kto choć w najogólniejszych zarysach zna 
ciężkie warunki bytu naszych placówek artysty- 
cznych, naszych instytucyi kułtaraltysh, kto 
wie, z jakim gorącym zapałem witały te sfery 
a z miemi caly kulturalny ogół, narodziny mini 
sterstwa sztuki, — które nowych sił miało do- 
dać wątłej tej roślinie na naszej glebie — kto 
widzi jasno ogrom zadań w dziedzinie podnie- 
sienia twórczości rodzimej, — temu fakt zwi- 
nięcia ministerstwa, musi przedstawić się jako 
objaw smutny i niepokojący. 

Niewątpliwie Źródło jego leży w podjętej 
właśnie walas z etatyzmem. 

Wymierzono jednak, naszem zdaniem, cios 
zupełnie fałszywie. Etatyzm rozrósł się nade 
miernie przedewszystkiem w tworach wojennych, 
wywołanych anormalnymi warunkami, m ih 


T 


„3 sali rozpraw. 


DZIECIOBÓJCZYNI. © 7771 my" 

Marya Michalska, lat 24, z Fiorożanny, pow. Szcze- 
rzec z początkiem ub. roku pełniła funiccye służącej 
u N. Agopsowiczów w Nisku. Przędtem poznała nie- 
jakiego A. Portkę, który potrafił podbić jej serce. 
Chwile upojenia szybko minęły, a z niemi tułotnił się 
| miodzian. Opuszczona pozostała dziewczyna, ale 
już nie sama, bo z owocem swojej łatwowierości. 
Z początkiern kwietnia ub. r. z S-iygodniowym chło- 
pakierh wybrała się z Niska do Horożanny. W drodze 
wstąpiła do Łan i tu — jak twierdzi akt oskarżenia — 
wrzuciła niemowlę do studni, gdzie znalazło Śmierć. 

Oskarżona tak w śledztwie jak i na rozprawie 
twierdzi, że karmiąc niemowlę, położyła je na ocem- 
browaniu studni i tylko przypadkowo upadło ono 
i utopiło się. Sędziowie pr:ysięzli pytania co do winy 
oskarżonej zaprzeczyli, to też trybunał uwolnił ją 
od winy I kary. Michulska, która przebyła w areszcie 
SEM 10 mieiżcy, wysłuchała wyroku uwalnia- 
4 jącego z wieldem wzruszenieni 

Rozprawie przewodniczył st. r. Fida, 
paki CA, e S ŻA 2 WO dA Hryniewiecki, bronił dr. Akser. 


U źródeł bolszewizmu. 


Książka Dra Ottona Bauera: Bolszewizm 
czy, socyalna demokracya? 


Wydana w tłamaczeniu polskiem przez Lu- 
dowe współdzielcze stow. wydawnicze we Lwo- 
wie. — 

Do dziś dnia trwa spór w literaturze socya- 
listycznej w, sprawie bolszewizmu. Dotychczas 
jednak prawie nigdzie nie spotkaliśmy dokładnej 
spolecznej djagnozy (rozpoznania) bolszewizmu, 
jako zjawiska społecznego. Na przykład trzy 
broszury Kautskiego o demokrucyi, dyktaturze 
i terroryzmie zawierają dużo ciekawych spostrze- 
żeń, ale syntezy (ujęcia całkowilego) nie dają 

Czem jest właściwie bolszewizm, jako zjawi- 
sko społeczne? Jakie sa jego źródła, jaka jest 
jego socyalna fizyonomia? Co wyraża objekty- 
wnie (przedmiotowo)? 

Albowiem czem innym jest świadomość da- 
nejepokii i formacyi społecznej, słowem jej su- 
bjektywny (podmiotowy) stan, Czem innym zaś 
jest zazwyczaj objektywna treść danego momentu 
dziejowego. 

Marks mówił niegdyś, iż tak samo, jak nie- 
poddbna o człowieku poszczególnym sądzić we- 
dług tego, co on sam o sobie myśli tak samo 
f o epote nie wolno sądzić według tego, co sama 
ona o sobie myśli. 

Jakżeż piękną, ogólno-lndzką, górnolotną 
była np. ideologja wielkiej francuskiej rewoiu- 
cyi 1790 r., ale rzeczywistą treścią, ae osa | 


oskarżał 


sensan tej epoki góracjj i chimurnej było porro- | zubożenie chło. 2 >» wim id 


Czy było konieczne? 


lach" i urzędach, znanych nam aż nadto ze swe- 
go biurokratyzmu, instytucyach przejściowych, 
a pochłaniających ogromne sumy: ma uposaże- 
nie pracowników, pomieszczenie biur i najroz- 
maitsze związane z tem wydatki. W miarę odda- 
lania się od okresu wojny, w miarę powrotu 
do stosunków gospodarczych pomyślniejszych — 
rzecz prosta, iż twory wojenne winny być usu- 
wane, jako wRZRY wytwór warunków wyjąt- 
kowych. 

Czyż można jednak pod taki strychulec pod- 
ciągać instytucyę, której rozkwit i bujna działal- 
ność właśnie w okresie pokojowym w całej peł- 
ni zabłysnąć mogą?! Czyżby można mówić o 
jakimkolwiek zbytku w tej mierze u nas — u fas, 
gdzie przecudne zabytki i dzieła sztuki marnieją 
w mrocznych piwnicach starych kościółków, 
gdzie galerye obrazów pierwszorzędnych mi- 
strzów (jak we Lwowie Galerya Narodowa) gnież- 
dżą się w ciasnych zakamarkach, gdzie rok ro- 
cznie tyle piękności architoktonicznych ginie z 
ręki niefortunnych „odnowicieli", tyle ksiąg i 
pamiątek tuła się po nieznanych kątach? 

Ograniczenie opieki nad kulturą i sztuką, 
która jest świadectwem oświaty narodu, lekce- 
ważenie tych dziedzin, w których odzwierciadla 
się dusza, charakter i temperament narodu — 
wygląda jak jakieś dziwne nieporozumienie. 

" (m. h-) 
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Zjazd naftowców. 
PERTRAKTACYE DOBIEGAJĄ KOŃCA. 


() W sobotę znów dzień cały trwały obrady 
przemysłowców oraz robotników, zdążające do u- 
kończenia pertrakiacyi i podpisania nowej umowy. 
Przemysłowcy godzą się już na wiele Żżadań ro- 
botniczych, wprawdzie nie w całej rozciągłości — 
ale bądź co gr, rokowania idą względnie jampi 
nie. wi P [1 l 
Także i hedi starają się o ile ikast 
dążyć ku porozumieniu. W wielu punktach już je 
osiągnięto. I tak: zdecydowano się z obu stron na 
105 pre. podwyżki dla rafineryj zachodnich, 110 pre. 
dla rafineryi wschodnich, 115 pre. dla kopalń. Pod 
wyżka ta obowiązywać ma od płac taryfowych. 

Co do aprowizacył zgodzono Się, by system iaw- 
ny zatrzymać jeszeze do 1 maja, poczem delegacya 
wybrana 2 łona robotników, wyjsdzie do Warszawy | m 
i przedłoży rządowi swój projekt w tej sprawie, 
Pracodawcy skłaniają się też do uknania instytw- 
cyl mężów zaufania; jedynie sprawa biur pośredi 
nictwa pracy napotyka na trudnośd. 

W sprawie budowy domów robotniczych post 


stu wę T $ sta aa” a o włic a. zza aae do pe ZYC PYT 7 KR ZY t. zw. trzeciego slanu, 
czyli burżuazyi. 

Taksamo* r z bolszewikami: o0 sami o Sobie 
sądzą — wiemy aż nadto dobrze. Sądzą, iż są 
ostatnią formułą nowoczesnego ruchu proleta- 
ryackiego, Najbardziej postępową, najbardziej 
rozwiniętą jego formą; golowi są nawet w zacho- 
dniej Europie wskazywać drogi i środki, a Mo- 
skiewska Międzynarodówka ma stać się Mekką, 
do której ma powędrować cały proletaryat za- 
chodnioeuropejski. 

Ale jaką jest prawdziwa treść tego swoi- 
stego „marksizmu“ moskiewskiego? I oto Bau- 
er pierwszy daje nam niezmiernie ciekawą i 
głęboką syntezę, opartą na szczegółowej anali- 
zie rosyjskiego rozwoju społecznego drugiej po- 
łowy XIX: i początku XX wieku. Odpowiedź je- 
go jest następująca: 

Rosyjska rewolucya holszewickau jest prze- 
dewszysikiem likwidacyą feudalizmu. Ostatnie 

10-lecie historyi rosyjskiej jest historyą wzma- 
gującego się głodu ziemi ze strony chłopa rosyj- 
skiego. T. rw. uwłaszczenie „mużyka' rosyj- 
skiego w. r. 61. jest wiaściwie ograbieniem mu- 
żyka rosyjskiego z tych gruntów, które niegdyś! 
uprawiał. Pańszczyzna („barszczyna” i „obrok'')) 
została formalnie zniesiona, ala taktycznie chłop 
musiał dalej trwać w zależności feudalnej, gdyż 
ziemi mu zbrakło. Musiuł wydżierżawiać skra- 
wki u sąsiada obszarnika i płacić niesłychane 
czynsze dzierżawne, nie mające nic wspólnego 
z właściwą rentą kapitelistyczna. Istnienie t zw. 

„Obszczyny" rosyjskiej powodowało jeszcze wię- 
ksze rozdrabnianie gruntów i jeszcze większe 
gra: "gm, 


nowiono utworzyć komisyę mięszaną z reprezentan- 
tów przemysłowców oraz robotników, która ma przy 
stąpić do pracy w jak najkrótszym czasie. 

Pertraktacye co do szeregu innych punktów, za- 
wartych w memoryale, są w toku. 

Ze strony przemysłowców prowadzą układy: dyr. 
Wonhlieid, Nycz, Libelt, Messarosz, Kozicki i in., ze 
strony roboimików tow. Topinek, Denasiewicz, Sum, 
Suwała i in. 

Jest nadzieja, że w sobotę w nocy przyj do 
zupełnego porozumienia, a w niedzielą nastąpi poď 
pisanie nowej umowy. 

Umowę tę w całości ogłosimy w naszem piśmie. 
==. E 1. a AEA 


Wiec bezterminowo-urlcpowanych 
słuchaczy uniwersyt we Lwowie. 


Wiec bezterm. urlopowanych akademików uniwen- 
sytełu lwuwskiego, kióry odbył się 18 bm. na uniwer- 
sytecie we Lwowie przy iłunnym współudziale mło- 
dzieży zdemobilizowanej, uchwalił jednogłośnie na- 
stępujące żądania: 

1) Uwolnienia natychmiast wszystkich bez 
wyjątku akademików, pozostających jeszcze we 
wojsku. 

2) Woskacznii poborów, zapewniających 
minimum egzystencji, a okreśłonych poborami 
podporucznika, wszystkim  zdenobilizowanym 
i bezterminowo uriopowanym akademikom, 
którzy kontynuują swe studja na wyższych 
uczelniach do końca roku szkolnego 1920—21. 

3) Wyiłatnej i stałej pomocy aprowiza- 
cyjnej i ubraniowej do końca roku szkolnego 
1920—21. 

4) Pomocy mieszkaniowej drogą rekwizycji. 

5) Rozciągnięcia rządowej opieki nad 
sprawś wydawnictw naukowych. 

W końcu wiec wyłonił z siebie komitet z 5 pzloty 
ków, który ma się zająć niecierpiącemi zwłoki po- 
trzębami zdemobilizowanej młodzieży, do którego we- 
szli: kol Lubńczewski, Sielecki, Zając, Dziurzyński i 
Malec. 

W tym «elu„porozumie się Komitet ze stowarzy= 
szeniami akademickiemi innych polskich uniwersybe- 
tów. ` 

Na wiec przybyli również Rektor prof. dr. Ma 
chek i dziekan wydziału medycznego prof. dr. Halban, 
z których pierwszy w ciepłych słowach podniósł za- 
sługi specyalnie akademickiej młodzieży przy budowie 
gmachu narodowego i zapewnił o peinem zrozu+ 

mieniu praw i żądań zdemobilizawanej młodzieży a- 
kademickiej przez senat akad. I społeczeństwo. 
—0066 — 
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Składzjmy fundusz na plebiscyt! 


nie głodu ziemi. Uprzemysłowienie rosyjskiego 
rolnictwa, wzrost cen zbożł(i t. d. znowuż ko- 
lejno potęgowały głód ziemt i podnosiły czym 
sze dzierżawne. ,luktyeznie więc pańszczyzna 
w Rosyi trwała dalej. W rosyjskim chłopie tkwi- 
ła olbrzymia potencyalna siła rewolucyjna; Ol- 
brzymie rozruchy chłopskie w r. 1903 dały rzą: 
dowi pojęcie, jaki ogień zaczyna płonąć w głę- 
biach mas chłopskich. Rząd p#zystępujo do t. 
zw. gruntowej reformy Siołypinowskiej, t zw. 
— wydzielania pewnych gospodarstw chłopskich 
z „obszczyny”. Ale ta reforma znowuż tylko spo- 
tęgowała głód ziemi wśród tych, którzy w ob-. 
szczynie pozostawali, gdyż przechodziły do in- 
dywidualnej własności właśnie te kategorye 
chłopów, które były bogatsze, miały mniejsze 
rodziny i t. d, a to w obawie nastąpienia no- 
wych „obszczynnych” podziałów gruntowych. 
W rezultacie tego całego procesu, który nam 
Bauer przedstawia bardzo szczegółowo, ilustru- 
jąc go dziesiątkami eyfr, było to, że w okresia 
wojny światowej napięcie sipsunków agrarnych 
w Rosyi doszło do niezwykłej potęm i tyb 
ko szukało sobio drogi do wylądowania. Chłopi 
gotowi byli poprzeć każdego, kto im da ziemię, 
gdyż sami ze siebie nie umieli stworzyć skoom 
dynowanego ruchu rewolucyjnego. Gdy proleta- 
ryat miejski sięgnął po władzę i bolszewicy 
stanęli u steru, chłop (i chłop-żołnierz) poparł 
bolszewików całą siłą, widząc w ich rządach gwa 
rancyę likwidacyl przożytków feudalnych. 

Taka jest objektiywna tresó przewrotu bot. 
szewickiego. Nominalnie, nazewnątrz dają re- 
wolucyi bolszewiekiej ideologie rebotmewv miej 
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Jak Ministerstwo handlu i przemysłu 


EUZ TENNA A w” 


odbudowuje wmschodnią Małopolskę. 


Wschodnia Małopolska jest na polu przemysłu jed- 
ną ruimą j 

Wichura i pożoga wojemwm raz po raz niszczyła 
warsztaty pracy. : 

Austffya miała wieme sługi w Galicyi, baczące 
gorliwie, aby nie skrzywił się „hofrat" naddunajski, 
to też każde usiłowanie usamodzielnienia produkcyi 
własnej duszono jako zamach konkurencyjny na prze- 
mysi Czech, Austryi dolnej i górnej i t. p. 

Było sporo energicznych „faiserów"* — nazwisk 
nie będę wymłeniat — mieli wpływy „an der blauen 
Donau“, ściągali miliony, powstawały sekcye odbu- 
dowy i nakupiono całe składy najróżnorodniejszych 
maszyn prawie w całej Europie 

Obecnie należy zapytać: co nę stało z mająt- 
kem w maszynach? wszak dwa lata już rośnie 
niepodległe państwo polskie i posiadamy własne mi- 
nisterstwo fandlin t Przemyrłu! 

Proszę więc uważnie posiucheć. 

Składy maszyn | narzędzi „Odbudowy kraju Sek- 
cyi II.“ objęło połsłóe Ministerstwo dla Handlu i 

, Przemysłu — ślicznie! 

Chwała Bogu, Że ich rile rozkradziono. Stery 
uczciwe zażądały, aby ten zapas miliardowej war 
tości został odlany na przetarg da rękodzielników 
| przemysłowców w pierwszym rzędzie wschodniej, 
a nasiępnie dopiero zachodniej połaci Kraju. 6 

Byłoby to słuszne, mądre i.. uczciwe. 


Akcya taka napełniłaby nas wszystkich ufzością, 


iż, polski minister handlu dorósł do ekonomicznych za 
dań państwa, obudziłaby oiuchę, że ruszymy raz z 
martwego punktu katasirofalnego zastoju we wszyst- 
kich dziedzinach produkcyi gospodarczej. 

Tymczasem — Tak! — iaskkawi czytelnicy — tym- 
czasem ministerstwo handłu i przemysiu — więcie,; 
co zadecydowało? 

Oto cały ten olbrzymi skłąd maszyn i narzędzi | 
o miliardowej wartości ma być| oddany „Związkowi 
przemysłu met luwego', linansowanemu przez — p% 
prostu trudno uwierzyć! — koncerny ba nków! 

A banki — jak to pouczają „elentehtarze ekono- 
miczne” w Polsce — Są to instytucye altruistyczne, 
którym serce się krwawi na widok nędzy w kraju — 
i rozpatrzy bezradnych przemysłowców. Banki wy- 
reczą tylko przepracowane „Ministeryum dla Handlu 
i Przemysłu”, a faktorować będzie „Zwiazek Przerhy- 
słu Metalowego” vel dyrektorowie pp. Adelman, Po- 
zmański i Górecki. ` 

Każdy nicuprzedzony obywatel tej ziemi zapytać 
więc musi: cul bomo tak Się dzieje? 

Jaka to elita ekonomiczno - ratryotyczna drzemie 
na, fotelach „Ministeryum Handlu i Przemysłu” — 
czy istotnie podtrzymywanie „kasynowej konfidencyi” 
z dyrektorami banków jest sprawą dontoślejszą od 
dźwignięcia tysięcy zakładów produkcyjnych — se 
tei tysięcy sił roboczych w Polsce?! 

a uż. Edmnurd Libański, 


CZES: WYSTĘPUJĄ Z KOŚCIOŁA RZYMSKIE | Rewolta marynarzy sowieckich. 


PRAGA, 19. 2. (Pat.) Jak podają dzienniki 
czeskie występowanie z kościoła rzymsko-kato- 
hckiego przybiera coraz większe rozmiary. W 
ostatnich kilku dniach w okręgu politycznym 
Osiek wystąpiło 5000 osób w okręgach zań 
Smiechów około 8000 osób. 


å — 0 — n 
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lszewizm cz 


PRAGA. Pat. 19 lut. Cz. b. pr. Między Kijo- 
wem i Udessą organizuje się pod przewodni- 
tiwem b. komisarza sowieckiego Antonowa re- 
wolucyjna armia, licząca przeszło 30.000 żełnie. 
rzy. Zbuntowani marynarze bałtyccy opanowali 
wszystkię rosyjskie porty na morzu Bałtyckiem. 
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k żydowski Komitet ratunxowy 
popiera paskarstwo. 
Żydowski Komitet Ratunkowy we Lwowie 
który otrzymuje pieniądze i środki spożywczą 
od współwyznawców w Ameryce, rozdaje ty 
godniowo dla uchodźców ukraińskich 6.000 bo» 
chenków chleba. 


Ponieważ tenże Komitet ma tylko pszenną 
amerykańską, a wypieka chleb z mąki żytniej, 
przeto wymienia ją w stosunku takim, że za 100 
kg maki pszennej amerykańskiej otrzymuje 123 
kg. mąki żytniej pośledniej. Myślałby kto, ża 
wymianę te uskuiecznia się za pośrednictwem ins 
stytucyi społecznej, któraby mąkę tę zużytko» 
wała dla chorych lub dzieci, a chętnieby się na 
taką wymianę zgodziła. 

le z czegoby przecież we Lwowie paska- 
rze żyli i dlaczegoby mąka amerykańska nia 
miala być do nabycia w pasku? 

Otóż transakcyę tę przeprowadza dla Ż. K. 
R. pokatny piekarz niejaki Blaustein i p. inż. 
Anselm , Reiss, reprezentant partyi  „Poale 
Syon" > 

Nasuwa się pytapie. co „szlachetna ta spół 
ka roby z nabytą od”Ż. K. R. mąką amerykańską 
i skąd nabywa mąke żytnia? Odpowiedź całkiem 
prosta, mąka amerykańska idzie na pasek, a 
mąkę żytnią nabywa się w pasku. 

Pozostaje jeszcze pytanie, œo la (ransakcyg 
przynosi? Otóż tygodniowo wymienia Ż. K. R. 
3000 kg. mąki amerykańskiej, otrzymując w za» 
mian za to 30660 kg. mąki żytniej. Licząc 1 kg. 
amerykańskiej pszennej mąki „skromnie“ po 150 
mk., 1 kg. pośledniej mąki żytniej po 80 mk. 
pozostaje na korzyść tej szlachetnej spółki nad: 
wyżka w kwocie 157.200 mk. tygodniowo. 

Teraz pytamy się, czy tak ma gospodarowhć 
instytucya społeczna! i Gzy wolno jej w sposóh 
wprost karygodny popierać paskarstwo i czy m 
takich paskarskich transakcyach może uczestni+ 
czyć partya. która mieni się proletaryacką, jax 
ką jest „Poale-Syan", Odpowiedź zbyteczna. 


Ja 
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y socyalna demokracya? 


a=" najlepsza książiła oświetlająca istote boiszewizmu. 


Powinna się znaleść w ręKu Każdego robotnika i inteligentnego człowieka. 


Przekład po!ski wyszedł już nakładem Lud. Spółdziel. Tow. Wydawniczego we Lwowie — Do nabycia w administr. „Dzienniku Ludowego 
Lwów, ul. Sykstuska l. 21 i we wszystkich księgarniach. 


baza właściwego proletaryackiego bolszewizmu 
szybko się zwęża, przemysł się niszczy, a ro 
botnik opuszcza miasto i wsiąka do życia wiej- 
skiego, — chłop oparł się wszelkim próbom za- 
prowadzenia komunizmu na wsi. Wszelkie próby 
stworzenia „komun` wiejskich“, gospodarstw 
sowieckich i t. d. zawiodły. Chłopi poprostu 
rozdrapali grunta na własność prywatną, I bol- 
azewicy, jak wiadomo nader pokornie zachowali 
się wobec tej prawdziwej potęgi chłopa. Na kon- 
gresach sowieśkich i komunistycznych Lenin 
wzywał towarzyszy do kapitulacyi wobec chło- 
pa „średniaka'. „Nie śmieć komandować"! — 
wołał Lenin do komunistów. wzywając ich aby 
« podporządkowali taktykę i program wymogom 
t nastrojom prawdziwego gospodarza rewolucyi 
— chłopa I rodczas, gdy robotnik przymiera gło- 
dem i pracuje w ustroju zmilitaryzowanym pod 
presyą żelaznej dyktatury, — chłop w bolszewi- 
ckiej Rosyi czuje się wcale nieżle. Objektuwny 
sens zwyciestw bolszewizmu nad Kołczakiem, 
Denikinem i Wranglem, jest właśnie obroną 
chłopa rosyjskiego wobec żywiołów reakcyjnych, 
które chciałyby pygywrócić stare feudalne prą- 
dyf i wielką własność gruntową. 
Widzimy więc, w czem tkwią odrębne ce- 
chy rosyjskiego bolszewizmu. Nie jest więc to 
socyalizm najbardziej postępowy, lecz raczej naj- 
bardziej zacofany, gdyż odbywający się w warun- 
kach likwidacyi feudalizmu. W ten sposób i 
trzecia międzynarodówka (w konsekwencyi sta- 
powiska Bauera) jest w zasadzie organizacyą 
tych najbardziej zacofanych żywiołów i tym się 


Na podobnym stanowisku co Bauer stoi i 
Kaustky w swej broszurze „Die neue Internatio- 
nale“, charakteryzując III Miądzyn. jako organi- 
zacyę w pierwszym rzędzie żywiołów zacofa: 
nych — wschodnich, 

Latwo teraz wyobrazić, jakie stąd płyną 
konsekweucye dla Zachodu. Proletaryat zacho- 
dnio-europejski przeprowaza swe wałki w wa- 
runkach zupełnie odmiennych od rosyjskich. A to 
nietylko dlatego „że i burżuazya tam jest silniej- 
sza a drobna burżuazżya jest bardziej związar 
na » nstrojem kapitalistycznym, (gdyż rosyjski 
kapilał był przeważnie importowany, zaś docho- 
dy z akcyj przeważnie konsumowala drobna burt- 
żuazya, zagranicy), ale także dlatego, i przede- 
wszystkiem dlatego, że chłop na Zachodzie re- 
wolncyjnym nie jest, gdyż feudalizm dawno zli- 
kwidował. Przypomnijmy sokie szybki koniec so- 
wicetów bawarskich, albo reakcyjne wybory fran- 
cuskie. Wszystko to są symptomata tego nastro- 
ia reakcyjnego, aie zorganizowanego i polity- 
cznie uświadomionego chłopa zachodnio-euro- 
pejskiego. 4 

A wynik wyborów austro-niemiefkich i zwy- 
cięstwo chrześcijańsko-socyalnych czyż nie jest 
symmptomatyczne? 

Latwo więc zrozumieć, iż walka zachodnio 
europejskiego proletaryutu odbywająca się w wa- 
runkach tak odmiennych, nie może być taką 
samą w swym programiłą i taktyce, jak walka pro 
letaryatu rosyjskiego. Inne warunki, inne uklaso- 
wienie społeczeństwa. inny nastrój chłopa — 
stwarzają konieczność innvch metod walki. W 


y wielka siła atrakcyjna IU Międzyna- | Rosyi dyklatura (która zresztą nie dała żadnych) 


Dla dasprzedawców 25%, rabatu. — Tylko za 


Gena 100 mk. 


gotówkę lub za zalczką. 


zwycięzcą jpst chłop. ! podczas, gdy- społeczna | rodówki wóbec feudalnych narodów azjatyckich wyników socyalistycznych), mogła się oprzeć ua 


przychylnej neutralności, albo nawet na przy- 
jaźni chłopa, który przytem dał sobie narzucić 
konstytucyę sowiecką, wyraźnie krzywdzącą chio 
a na rzecz Teprezentacyi miejskiego robotni- 
m Ale na Zathodzie uświadomiony i zorgani- 
zowany chłop ani przez chwilę nie pozwoli do- 
konywać nąd sobą tak łatwo dyktatorskich ok% 
perymentów. Stąd wynika oai demokraty- 
czna. 8 

Sam Lenin w swej ostatniej broszurze „Ra- 
dykalizm, chorobą dziecięcą komunizmu" wska- 
zuje na szczególnie korzystne warunki ,w któ- 
rych znalazł się i walczył bolszewizm rosyjską, 
jak np. rewolucyjność chłopa rosyjskiego. 

Nie możemy tutaj oczywiście ani w drobnej 
mierze wyczerpać treści książki Baura 1 donio 
słych konsekwencyi, jakie wypływają z jej zało- 
żeń. Uważamy za wielką zasługę lwowskiej Spół- 
ki wydawniczej. iż wydała po polsku (o ksią: 
tke która jest zapewne najlepszą pracą, jaka 
istnieje dziś o tolszewiźmie, jako zjawisku spo- 
łecznym. Posiłkując się metoda marksowską 
Baner wykrywa, co tkwi poza maską marksisto- 
wską w bolszewickiej rewolucyi. 

Polecam ygoraco ogółowi towarzyszy pol- 

Polecamy gorąco ogółowi towarzyszy pol- 
skich cenną pracę austryackiego marksisty, au- 
tora znakomitego działa o sprawie narodowo- 
ściowej. Przyczyni się ona niewątpliwie do po- 
głębienia naszych znajomości boiszewickinp ide- 
ologii, próbuje ona uzyskać wpływy także i 
na tych terenach europejskich, które są całkowr 
cie odmienne ad właściwej kolebki Leninizmu, 

Kazimierz Czapiźski. 
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Ludowego Spółdziel. Tow. Wydawniczego we Lwowie. 
DZIENNIKA LUDOWEGO. 


„DZIeENN(h LUDOWY” 
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Z | Świetna mowa Ignacego 
Pai wj Daszyńskiego wygłoszo- 
3 g "2 przed kilku dniami w 

* sejmie wyszła nakładem 
Zamówienia w Admiulstracyl 
LWÓW, UL. SYKSTUSKA L 21. 
Wszystko tylio za gotówkę lub za zaliczką 


Co Wilhelm Ostałni bredził o socyaliżmie. 


Holenderski dziennikarz, Petemayet, posta-|do ojczyzny, do żony i dzieci. Powracał on po. || 


ral się o sposobność rozmawiania z byłym wład- |tem przepojony fałszywym, nikczemnym wpły- 
cą Niemiec, Wilhelmem, który — jak wiadomo| wem na front — ale już nie był żołnierzem. 


— przebywa oczywiście nie z własnej woli w 
Amerungen. Nic dziwnego, że obecny nastrój 
byłego imperatora jest pessymistyczny, i że da- 
łe mu wyraz w rozmowie z tymi, których cie- 
kawość sprowadza przed jego niegdyś dostojne 
oblicze. Z interwiewu tego, przedrukowanego w 
„WVorwartsia", przytaczaumy  charakterystyczne 
uwagi Wilhelma Ostatniego o — socvalisiach. 
Nigdy nie był on uważany za normalnego pod 
względem umysłowym człowieka, ale w osta- 
tnich czasach — ponieważ po za rąbaniem drze- 
wa ma dużo wolnego czasu — nania jego na- 
biera charakteru obłędu i zdaje mu się, że lud 
niemiecki, wyrzuciwszy go z kraju, popełnił 
straszną zbrodnię przeciwko Bogu, który za to 
pogrążył go w nieszczęście j | 

Na zapytanie dziennikarza, jak to uważa za 
możliwe, że tak potężny naród tak nizko upadł, 
Wiihelin odpowiedział: i 

„Mój naród zdradził siebie, swego Boga i 
male. Już podczas wojny starali się o to socya- 
liści. Oni są przedewszystkiem winni. Oni ło 
„obrabiali” każdego niemieckiego żołnierza, któ- 


ry podczas wojny przybywał na krótki urlop' . 
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3 ruchu robotniczego, 
ZEBRANIE PELNEJ OKR. KOMISYI Z TWOD. od- 


Wtedy próbował „obrabiać“ wiernych dotąd 
swych kolegów»i za często udawało mu się to". 

Wiadomo, że w dniach, kiedy ostateczny po- 
grom lądowej armii niemieckiej był faktem pra- 
wia dokonanym (ostatnie dnie października 1918 
r.) krwawy cesarz powziął szalony, iście Ne- 
ronowski plan — wysłania całej floty niemiec- 
kiej na morze, aby stoczyła ostatnią beznadziej- 
ną walkę z olbrzymią przewagą floty koalicyj- 
nej. Było to wysłanie jej na siracenie, dia rze- 
komego uratowania „honoru“ narodu niemiec- 
kiego. Wybuch rewolucyi, którą zapoczątkowa- 
ia właśnie flota, przeszkodził wykonaniu tego 
potwornego planu, który mógł powstać tylko w 
umyśle agbłąkanego. 

Rewolucya, dzieło „obrobionych przez so- 
cyalistów żołnierzy, uratowała dziesiątki tysię- 
cy istnień ludzkich od zagłady. 

A nikczemny władca, miał ratować honor 
swój własny i zginąć na czele wojsk, które 
przez cztery lata słał bez jednego odruchu litości 
na rzeź, miast pogrzebać się pod gruzami swego 
tronu — uciekł nikczemnie. 
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niony ruch robotniczy scentralizować w jedną po- HH 


tężną organizacyę robotniczą. 
BKCYA CENNIKOWA ROBOTNIKÓW ZAJĘTYCH 


będzie się we wtorck 22 bm. o godz. 6'30 wieczorem. | W FABRYKACH P. BLUMENFELDA, Dnia 16 lutego 


Punktualna obecność wszyskich członków Konieczna. 

PODWYŻKA PLAC FOTOGRAFÓW. Na posie- 
dzeniu komisyi oeumikowej 16 bm., w skład której 
wchodzili zastępcy pracodawców i pomocników, u- 
chwalono podwyżkę płac o 50 pre., a to z dniem 1 
lutego b. r. Uchwałono dalej, że komisya cennikowa 
pozostaje w permanencyi e.lem ustanowienia dokład- 
nie sqecyfikowanego cennika z ważnością od dnia 
1 maja b. r. 

„ZWIĘZZK ZAWODOWY ROBOTNIKÓW PRZE- 
MYSŁU SPOŻYWCZEGO W POLSCE" został powo- 
łany ma zjeździe, który się odbył w Warszawie dnia 
10 października 1920. Główny zarząd został obecnie 
utworzony na zebraniu organizacyjnem 31 pa*dzier- 
nika 1920 w Warszawie. Zjazd przyjął proponowany 
przez Centralną Komisyę Związków zawodowych w 
Polsce normalny statut organizacyi klasowych robot- 
niczych, oraz. określił tygodniowe wkładki, które zo- 
stały zmodyfikowane osiatecznie w sposób następu= 
jący: do L klasy należą człónkowie, ksórzy zarabiają 
od 1.200 mx. tygodniowo, płacą wkładkę w wysokó- 
ści 12 mk. tygudniowo; do II. klasy — to 1.200 mk. — 
10 mie tygodniowo; do III. klasy — do 900 mk.* — 
5 mk. tygodniowo. Wpisowe wynosi dla I. i II. klasy 
wk. 20, dla III. zaś klasy mk. 10. Oddział, względnie 
sekcya wpłacują 75 pre. do Centrali z wpłaconych 
wkładek oraz całkowite wpdrowe. Dla oddziału wzgl. 
sekcyi pozostaje 25 pre. Zarząd Główny prześlć zu- 
pełnie nowe książeczki członkowskie, odpowiednią 
pieczątkę oraz utensylia biurowe. 

Związek Przemysłu Spożywczego w Polsce ma na 
melu zorganizewanie wszyskich robotmików w prze- 
„myśle spożywczym. Do nowej organizacyi przystąpiły 
fachy z całej Polski następujące: piokarzy, młynarzy, 
wędliniarzy (masarzy), mięsny, cukierniczy i jarzy- 
'nowy, popostałe zaś fachy z dziedziny przemysłu spo- 
żywczego będą przyjmowane do Centralnego Związku 
Robotników Przemysłu Spożywczego stopniowo. — 

Zwracamy się przeto do Szan. Towarzysz$ z go» 
rącym apelem. by w myśl dewizy, która głosi o 6o- 
lidarności robotniczej, przystąpili, nie zwlekając do 
nowej organizacyi. Nowa organizacya została zbudo- 
wana na nowym fundamencie według gałęzi przemy 


b. r. odbyli delegaci pracujących i sekr. ‘Stow. „Pra 
cy” z jednej strony a reprezentantami firmy Blumen- 
felda, prokurzystą i synem p. Blumenfelda. Po obs 
szernej dyskusyi pp. fimmanci przyszli do przekona» | 
nia, że stosunki drożyżniane idą szalonem tempem, 
tem samem nie mogą oponować przeciw podwyżce 
płac, ale wykazywali i bronili się tem, że intendantura 
wojskowa ma z fimnantami zawarty kontrakt do 18 
marca i z tych motywów są oni kręnowani w wstep- 
stwach. Są jednak zdecydowani z narażeniem włas- 
nych zysków przyznać robotnikom dalszą podwyżkę 
b04procentową i godzą się na następującą umowę: 


Umowa, zawarta dnia 15 lutego 1321 pomiędzył firmą 

Henryka Blumenfelda a zajetymi w obu fabrykach 

firmy robotnikami w obecności sekretarza Związku 
Stowarzyszenia „Praca*. 

1) Firma przyznaje robotnibom od dnia 1 marca 
b. r. dalszą podwyżkę płac w wysokości 50 pre. płac 
grudniowych. Deputaty fabryczne i przyznane przez 
wojskowość pozostają niezmienione. 

2) Firma uznaje w zasadzie Organizacyę zawo- 
dową robotników i imstytucyę mężów zaufania. 

3) Prawo oddalania robotników ma tylko. główny 
zarząd fabryk, a nie poszczególni Kierownicy od- 
działów. O oddaleniu i powodach wydalenia robot- 
nika powiadomi zarząd fabryki mężów zaufania. 

Robotnicy fabryk firmy p. Blumenfelda chcą tą 
drogą złożyć pełne uznanie za obywatelskie załat- 
wienie sporu, przyjęte przez obie strony bez jakio- 
gokolwiek konfliktu. 


WALKI W PETERSBURGU. = 
GDANSK, 19. 2. (Pat.) Z Londynu donoszą: 
„Daily Mail“ donosi: Od ubiegłej soboty nie 
ma bezpośrednich wiadomości z Petersburga. 
Potwierdzają się wiadomości, że w Petersbur- 


lucy jnym. 
„Morning Post™ podaje, ża śródmieście Pe- 
tersburga znajduje się w rękach antyrewolucyo- 


słu, gdy dotychczas fachy organizowały się według | nistów. 


zawodów. Obecnie w ruchu klasowym robotników 


nastąp.la przemiana myśli, która polega na organizo-; 
waniu według erzemwXu, hy me tea spód rozdrob 


„Daily Herald" donosi, ża do Petersburga 
zostały wysłane 3 dywizye bolszewickie., któ- 


re odcbrało miasto konurrewolucycnisiom, R 
s 


- 


gu toczą się zacięte walki pomiędzy wojskami 
komunistycznęmi a oddziałami przeciw rewo-| 


4 1 


i 


v| OGLOSZENIĄ. M 


CKOBDBY weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy mpooymlista car. 
W"EŁIGOB, ulica Wmłowym 11. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Sałyarsanu tylko przede 
południem, n 12—26 


majlepsżej jakości hurtownie 
4 detailicznie we wszystkich 
ę kolorach poicca 


dom handlowy 6. FEDERA 


LWÓW, UL, SYKSTUSKA 7. 1453; 


Wysyłka na prowincyi za załiczką pocztową. 


OOOO OO OZ Z EYE 


Ze względu na. miejscowe sto- 


sunki upraszamy P. T. szan. kole- 
EJ 
| 
kc) 
tel 


gów, ażeby przy ob:jmowaniu po- 
sad w Drohobyczu przedtem poi1- 
formowali się w Związku kandy- 
datów adwokatury w Drohobyczu 
prowadzącym biuro pośrednictwa 
pracy a to u prezesa Związku 


p. Dra Rudolfa Skibińskiego 


w Drohobyczu, Rynek 7. 1999—1 


ZA WYDZIAL: 
Sekretarz- Prezes: 


Dr. Romal kity, fr. Rażeli Skibiésti. 


NOWOŚĆ! | pont v piyłat I 
poleca I. (EHIOSZOWSKkI 


LWÓW, UL. AKADEMICKA L. 3. 
ROBDRENZSUKSRKSEZASKECZJZAJSZBODEGEE 


GSTRZEŻEKIE! 


Przestrzegam przed nabywaniem farbki, 
która pomimo ładnego wyglądu nie od- 
powiada celowi, gdyż wcale nie barwi 
wapna. Jedynie zaś dobrą i wydatną 
„dostarcza z marką ochronną 
MAE KURA Zr 
Fabryka farb i uliramaryny 
Ch. Perlimutter 


Lwów, ulica Słoneczna l. 26. 


z 
ó 


Wykonuje 
najtaniej 
bopracownia 
ma l. piętrze. 


RYTOWNIK 
D. VELS 
LWÓW 
Sykstuska 
13. 


Zamówienia z prowincy! rskutecznia odwrotnie. 
W WD | oczzzezKHM"—"— 


| 


Codziennie 
świeża 


„i 5 cz "r. wą 
KAWA PALOKA „ża. 
w handlu delikątesów i win 


TOZEFA MIISILA. | 


Lwów, Batorego 32 


„/Węjsy na kurs kroju, który 


wykonuje precy- 
szybko 


zyjnie i 


z d' a nowe -j 
asasta pok 
ceramicznei we wsch. Ma- 
topolsce zdolnego klerow- | 
nika również  majstrów 
kafiarzy garncarzy i dia 
r1Obót artystycznych, Zro- 
szen'a i cierty z odpisami 
świadectw i žądan ami 
przyjmuje inż. D? ignato- | 
wie Lwów. mi. Anczew- 
skien 6. 28-1 


Józsf Słotwiński 
stroiciel ioriemanó w, Lwów, 
Wronowskich 15 kupuje, re- 
peruje i $k Śrkuje e tortepiany. 


M2 Sfr ga CHiE 


nożyczki kupuję do marca 
Gięboka 21, I. p, drzwi na 
lewo. 25—2 


Zd: 'lneg go wożn.cy 


poszukuje sę d» biura spe- 
dycyjneżo S. CHALATA we 
lw wie, ul słoneczna 3 
Posada zaraz do objęcia. -- 
Zsłoszenia w biurze. 22— 


Pracownia sukien 
i szkoła kroju 
JUNOSZA 
LISTOPADA 5. 
przyjmuje wszerkie zamówie 
nia nowei do przerabiania. | 


się rozpoczyna 22 b. in. za 
krój się ręczy. Kroje do na- 
bycia według miary i obra- 
nego fasonu., Wpisy I przyj- | 
inowanie stron od 95—1 Ce- 
uy umiarkowane. 4—6 


Do wędzenia ihs 
rynawania wszelkie miesa i 
w kazdej ilosci przyjmuje sie 
Wojciecha 11, kwa UL. 

3—3 


Kupie warstat stolarski 


w dobrym stanie, ewentual- 
nie nawet uszkodzory za 
dobrą zapłatą. Wiadomość 
Wilczków 6. l. p: od g. 12—1 
w południe » wieczorem r 
5—8. 


ATLIELCLLOS 
Biedny starzec 


pryw. nauczyciel ciężko cho 
ry na nogi znajduje się w 
wielkiej nędzy, prosi o ła- 
skawą pomoc. D tki przyj- 
muje pod K. Administr acya 


; lwowska p 
Pierwsza rowa pełna 
nia i pralnia chemiczna Ma- 
ryi Zduńczyk i Jana Ga: 
wrońskie ò Lwów, Kró'a 
Łeszczyńskieyo 9. I 
stanek tramwajów K-D r £-D 
koło kościoła św, Elżbiety — 
przy muje wszelką garderobę 
do farbowania i cnemiczne"= 


czyszczenia. * = 
UNE: = 


Ter TKACKI 


Kinoteatr 
LJ 
Grażyna 
ona Sapichy 34 
wyświetla obecnie 


Zastępca naczalpego 


„DZIENNIK LUDOWY 


O Bauer: 


Kalendarz książkowy robotniczy ra 
cja" 


„iłsiawa o Kasach Chorych“ 


DO NABYCIA 


—A opaa 
A 


UT 


AOS 


ŚWIAT OW ZJ SLA WY 


i 


Al 


poleca siç 


| sza. Towarzyszom oraz bibliotekom robotniczym. 
ak" 


„Kalendarz budowy* na rok 1921 broszur. 


r. 1921 


A.Ćwikowskiego: „Pod tung" powieść z r. 1918 100 
Czapińskiego i Niedziałkowskiego „U źródeł 


== 
| 
w Ludowem Spółdzielczem Tow. Wydawniczem | 
W Lwówł Sykstuska 21. 


aa CA j Y iim am 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY, ul. Akademicka I. iG. 


Nr. 44 


tytuł, zadatku BOO Mk. 
„ Taty tygod. ©. 


. 40M. 
. 40 


„Bołszewizm a socyalna dGemokra- 


100 , 


SED) 


| bolszewizmu" WAY 143 -.32664 =, 

-iA W Raort: Wesołe imperiynencye — satyry Ę 

Tai „ i humoreski 10U . : a 

' | Dr. A. Próchnik: : „Demekracya Kościusznowska , TOL us w 

| reliks Hollaender: „jezus i Judasz“, powieść 70 „ -, 

i | | Conrad Korzeniowski: „Prowokator“, po- 

| wieść ilustrowana POLS s 

| W. Reort: „Śmieszne historyę*, żwiry. i hu 

` moreski. b a). 09.306. 3 

i á. Ghmurny: „Głernie Śląskie * „0 S a 

| I. Daszyński „Z burzliwej dody”, mowy sejm. 10 „, — 
ignacego Daszyń:kiego : „Precz z reakcyą* 

| ostatnia mowa sejmowii, Pan All gy 4 

M Inż. E. Libański: „Quo vadis Polsko“ ot na 

Czasie - 10 — 

| s i " > 

ii l] K.Kautsky: „Socyalizacya a Rady Robotni szg“ 10 . — à 

l j J. Grinwald: „Rady fabryczne raphi Aan 4 r 

2 il; wodewe* . . . jen POP KE 
F. Engels: „Zakady pa -10 5 » 
Wojciech Bociańwki : „Liga Mlasońska w pałace * mare 

| „Z dziejów Pracy Socyalisiycznej* . 4 5  —, 
„Ustawa o ochronie lokatorów” z objaśnieniami 10 „ — . | 


ag 
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Tutki i bibułki przedwaojannej jakości Prawcewiwe 


tylko z wodnym znakiem na tibułce 


Klasztor sandomierski 


tpowiędzialny: JAN SZCZYREK. 


redaktora i redaktor 


rĘCZNE połońceśkie 
Iatwo tkające 


OR 


ee wyj gE 


wieży, — 


—  Drukiem 


. 

` 

. 

. 

. 

` 
U 


Kapuję 


jprzedai micen | tajná 


dla robotników, zakwalifikowarych 
do poboru racyi dodatkowych. 


rozpacznłe się w peak. 21 lutejg 
W KONSUMACH ROBOTNICZYCH, 


a to wedle porządku jaki za- 
chowany był 'przy ostatnim 
rozdziale derutatów. -- Sprze- 
d. 2 odbywać się będzie wedle 
list z października i tylko 
osohiście 
Ponieważ jako przydział pięwszy 
otrzymahśmy tylko 15.060 met- 
rów, wobec tego obecnie korzy- 
i stać będzie mogła zaledwie jedna 
trzecia część uprawnionych, \% 
ilości tylko 3 metry pojedynczej 
szerokosci na pracującego. 


ZWIĄZEK STOWARZYSZEŃ 
SPOŻYWCZO-GOSPODARCZYCH . 
„JEDNOŚĆ“ | 6 

we Lwowie, ul. mó zbli 6, 11. p : 


Perei, aho. ercbro, brylanty i sztuczne zęby, 
płacąc bezwarunkowo najsumienniej 


Gródecka 16. iar NY AA RACE: ben) WY AINIDIZIE. 


zdolnych akwizytorów 


poszukuje 


i Administracya „Dziennika Ludon (UB. 


Yoma A 


"2 W. ŻÓRAWS K 
a 
wspaniały dramat w 5-cin częściech p. f. TRE ŚĆ: Przygoda magnata. — Wygaany starosta przy protekcyi wodyeto wraca do urzędu 
Bogaty hrabia i jego piękna żona. - Zabawa po zabawie. — Piękna żona zakochana w spiskowóu 
Wyi rycie spisku i uwięzienie wtajemniczonych. — Ucieczka z więzienia. — Tajerunica stare 
>mierć hrabiny, 
Rzecz dzieje się za czasów walki Polski o niepodległość 
nalne polskie stroje dają zupełną i doskonałą całość. 


Artura Groldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 


L. 830.21. 


Tustinówicć, dnia i4 lutego 1921. 


packe 


Celem obsadzenia posady 


leśniczego 


w lesie gminnyń w Truskawcu 


ogłasza się niniejszem konkurs z ter- 
minem wnoszenia podań do 31-go 
marca 1921. 


Do posady tej przywiązane są pobory 
według X stopnia płacy urzędników państ. 
wówych wraz z obowiązującemi panstwowymi 
dodatkami, pm eszkame, povór materyału 
apałowego i 3 morg: pola. 

«u Ubegajäcy się o tę posadę mają wnoste 
podaria zaopatrzone w dowód ukończenia 
średniej szkoły ląsowej oraz inne odpowied- 
nie załączniki jakoteż w curricujum vitae do- 
Zarządu gminy w Tustanowicach. 

Kandydaci wolni i posiadające 
studya będą mieli pierwszeństwa. 


Komisarz rządowy: 
Inż 


wytsze 


2000--2 


UV W/EAECSBZAWYJE 
ul. Wilcza 2. 


a 


Tajemnica powstania klasztoru sandomierskiego. 
— Wspanjałe dekoracye i oryjź 
pn 


